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CAZETA LWOWSKA.
Tj D o d a t k ie m  t y g o d n io w y m  i  D z ie n n ik ie m  u r z ę d o w y m  c o d z ie n n y m  k o s z t u j e  w  p r e n u m e r a c ie :  B e z  p o c z t y :  k w a r t a ln i e  3  z ł r .  

UH  k r . ,  m i e s i ę c z n ie  t z ł r .  2 0  k i- . K  p o c z t a :  k w a r t a l n i e  U z ł r .  3 0  k r . ,  m i e s ię c z n ie  f  z l r .  3 5  k r .  — I n s e r c y n  o d  w ie r s z a  
w  p ó łk o l t im n ie  ( d r u k ie m  g a r in o n ł )  p o  r a z  p ie r w s z y  4  k r . ,  n a s t ę p n ie  p o  2  k r .  m . k .

P I S Z E G L Ą L ® .
Mouarchya auslryackn. — Anglia. — Francya. Holandya. 

W łochy. —  Turcya. — Doniesienia z oslalniej poczty. — W iado­
mości handlowe.

M O N  A U  C H  Y A A U S  T  U  Y A C K A. 

lty.eCK urzędowa.
L w ó w ,  I I .  lipen. Na wyhodowanie kościoła w Wiedniu 

wpłynęły do e. k. głównej kasy krajowe, we Lwowie następujące 
dalsze składki: (O,,, jy. 1511. i Jl>7 G. L.)

PD. właściciele dóbr: Jarosławski w- Puslomytacli 2.»r., Kot­
kowski w Czerlanach 2 0 r , , Cielecki "  Łozinie d r . ,  Krzeczuuow icz 
w Jaryczowie 25r.. baron Brunicki w Lubieniu 20r., Rnssoeki dzie­
rżawca dóbr l r . ,  Krystyan Miillei' dzierżawca dóbr 2 r . , K a io in a  
Barnkowska dzierżawczyni dóbr l r . ,  Daniel Muller dzierżawca . .,
Kutrzeba łac. dziekan 2r., Morawski łac. kooperator J r . ,  Winnicki 
kapłan lokalny 30k. , Radecki łac. kooper. 6k .,  Slrzcszkowski łac 
proboszcz l r . , Metzger rzadca kamer, w Winnikach łO r . , Jellinek 
kontroler 3 r . ,  Torkiewicz pisarz urzęd. S r . ,  Scbott dyurmsta l r . ,  
P o lańsk i  nkluaryusz sąd. Ir., Węgrzynowicz leśniczy l r . ,  Zygmunt 
Dfiller piwowar w Winnikach 5r. , Krupicki w Winnikach l r .  , Ci­
chocki leśniczy l r . ,  August Jeschke dyrektor komisaryalu straży fi­
nansowej l r . ,  Neustein nadleśniczy 30k,, Reldowski nadleśniczy 2i\, 
Gliński gr. kat. proboszcz l r . ,  Nnwratil zarządca ekonomii miejskiej 
l r . ,  Kostein, Kiscll i Kulczycki urzędnicy ekonomiczni po lr . ,  Gross 
leśniczy l r , , gminy: Zimna w o d a , Kaltwnsscr i Rud no 18r.27% k., 
Skoiłów 2r.il ' .k., Sygniówka 9r.57k., Żyrawka 3r., Dniyłrowicc 4e., 
Ganczary 2r-2k., lr .45k ., Pasieki 4r.20k.. |Jilol.«..-sKc*e, 3r.
f>7k Malccliów 3r.Hk., Kleparów Sr. lO k ., llołosko małe ir.<dlk., 
Brzuchówice 2i\, Żubrza 6r.57k., Knlpnrków 2 r .3 1 k . ,  Zamarslynów 
Sr.lOk., Skniłówek 32k., Si eh ów 2 r . l 2 k . , ze składki w kościele w 
Gródku 7r.8k., w Weisenbergu 2r. 12“ 4k., wójt z Dmytrowic l r . ,  z 
W innik 20L , Ankiel Friinkel sługa 20k .,  młynarze z IIołoska, Za- 
marstynowa i Brzuchówie 3r.38k. , gminy i inni mieszkance: z Mi- 
latycz 6r.37k.. W olkowa 4 r .56“/,k .,  Zagórza 3r .53a/4k., Podcienincgo 
2r. 10k., Rakowca 3r.20k., Tołczowa 4r.31k., Siedlisk 2r.50k., uzbie­
rana przez lwowska komendę c. k. sekcyi straży finansowej od kil­
ku trafikantów kwota (>r.40k. , lwowska sekeya komendy straży fi­
nansowej mianowicie: pp. Kowarzyk komisarz straży fiiians. lr .20k .,  
Ostrowski respicient 30k , inni członkowie 2 r . l0 k .  , oddział lwow­
sk ie j  straży linnns. nr. 5. uzbierana od podrzędnych członków kwota 
3 r .5 5 k . , oddział lwowskiej c. k. straży finans. nr. G. uzbieiana od 
kilku trafikantów i od podrzędnych członków kwota 4 r .4 1 k . , łacin, 
probostwo w  Dawidowie ze składki 2 i\ ,  ł a c .  probostwo Bożego Ciała 
we Lwowie ze składki 7r.2k., posterunek straży finans. w Szczćrcu 
ze składki l r .20k .,  posterunek straży finans. w Janowic lr .lO k., od­
dział straży finans. w- Gródku 3 r .4 2 k . , pani Eleonora hrabina Mni- 
szkowa właścicielka dóbr Bakończyc 5 0 r . , pp Angnst Grabowski 
zarządca dóbr tamtejszych 5 r . , P io tr-W rońsk i mandat. 2r. , Antoni 
Kwiatkowski dzierżawca 2r. inni dzierżawcy w Bakończycach 13r. 
30k., Lu d w i k Czasławski nadleśniczy l r . , Ant. Juchniewicz adjunkt 
leśny 20k., szynkarze w Bakończycach T r . lO k . , słudzy tamtejszego 
dworu l r . .  ks. Ignacy Kozłowski gr. kat. proboszcz z Modry sza i 
ks. Jan Jasienicki gr. kat. proboszcz w Ł użku  po l r . ,  gmina Łużek 
46k. Razem 2145 zr. 253/» kr. i 1 dukat.

Doliczywszy do tego poprzednie składki 21,346 złr .  5S3/4 kr. 
tudzież 1 rubel s reb rn y , 6 ros. półimperyałów i 20 duka tów , wy­
nosi ogółowa kw ota 23 ,402  złr. 2 3 ^  kr., 1 rubel śrebr., 6 ros. pół­
imperyałów i 21 dukatów w złocie.

Spraw y  k ra jow e .
(D rug i artykuł litogr. „koresp . a u s lr .“ o c . k. żandarm ery i.)

Wojskowa organizacya żandarmeryi je s t  potrzebna, ażeby jej 
nadać duclia karności i jedności, bez któregoby niezdołała się może 
utrzymać, a pewnie niemogłaby działać z takim skutkiem. Ż tego, 
że od szczytu aż na «ół we wszystkich swoich członkach przejęta 
jes t  jedna i tą  samą myślą, wynika regularność, stateczność, precy- 
zya i jednostajnośe w wykonywaniu służby. Już w zewnętrznem po­
jawieniu się żandarmeryi widać wyraźnie jedność ustawy obejmują­
cej różnorodne części m onurchyi, ruchomość jaką na swoich podja­

zdach rozwija, jej obecność w szęd z ie , jej niespodziane pojawianie 
sie na miejscach ustronnych, przez inne organa władz publicznych 
albo rzadko kiedy albo wcale nic z w i e d z a ny c h, to wszystko urozmaica 
jej zakres działania. Jasną jest rzeczą, żc gdyby za pomocą stałych 
organów przywiązanych do pewnych stosunków miejscowych te sa­
me s k u t k i  chciano ociągnąć, natenczas może i dziesięć razy większa 
ilość w porównania z numeryczną siłą żandarmeryi niebylaby do­
stateczną.

Teraz niemasz tak tajnej kryjówki, w którejby się zbrodniarz 
bezpiecznym czuł przed ramieniem sprawiedliwości. Lasy i skały i 
dzikie stepy iiicukrywają go już dostatecznie, odkąd wie. że w szę­
dzie w dzicn i w nocy może niespodzianie popaść w ręce dzielnych 
żandarmów, którzy z powołania śledzą jego tropy. Z  drugiej zaś 
strony wzrasta właśnie dla tej niepewności zbrodniarza uczni ie bez­
pieczeństwa między prawymi obywatelami państw a , zaufanie w po­
tęgę ustawy ustala sie i w zras ta ;  samo istnienie żandarmeryi wy­
wiera skutek zapobiegliwy; gdyż przezto liczne nieporządki i p rze­
stępstwa poniekąd w- zarodzie się przytłumiają.

O dotychczasowej czynności tego instytutu w państwach au- 
strynckich panuje tylko jeden głos uznania. Chociaż żandarmerya 
dopiero w r. 1850 została zaprowadzona, wydała jednak już wielu- 
stronne i najobfitsze r e z u l ta ty , tak  że teraz jej nieodzowność po 
wszystkie czasy stanowczo się okazała. Tak  oficerowie jak  i żan- 
darniy przejęci są najczynniejszą gorliwością w pełnieniu obowiązku 
i okazują zupełne pojęcie swego trudnego zadania. P rzy  rozszerzo- 
nein koniecznie upoważnieniu, jakie ustawa żandarmowi nadaje, ró­
wnie ważną jak i zaspokajającą jest rzeczą, że nadużycia tylko nad­
zwyczajnie rzadko się zdarzają, i te zawsze surowo bywają karane. 
W ogóle można z zupełnem zaspokojeniem uważać orgar.izacyę tego 
b u rp u .su  za d z id o  uwieńczone najpomyślniejszym skutkiem , a nadal 
Ijlko w- ty m  d u c h u  nad j e g o  r o z w o je m  n a le ż y  pracować. Największa 
trudność, mianowicie pierwotne utworzenie tak licznego korpusu 
przeznaczonego do tak ważnego powołania je s t  już  pokonaną, a te ­
raz idzie tylko o ciągłe nabywanie zdolnych sił.

Ale liczby i (akta przemawiają wyraźniej i dobitniej, aniżeli 
słowa, dlatego zamierzamy w przyszłym artykule zwrócić uwagę na 
statystycznie wykazane i zestawione rezultaty czynności c. k. żan­
darmeryi od czasu jej zaprowadzenia z końcem kwietnia 1850.

(K u rs w iedeński z 13. lipca .)
O bligacje  długu państw a 5 %  9 4 ;  4 % %  84; 4 %  - -  ; 4 %  z r. 1850. 

—; wylosow ane 5 %  108% ; 2 \4 #/o — . Losy z r . 1834 — ; z r. 1839 — . W ićd. 
m iejsko bank. — . Akcye bankowe 1403. Akcye kolei półn. 2 2 4 2 % . O lognickiej 
kolei żelaznej 870. O denburgskie  — . B udw ejskie — . D unajskiej żeg lug i 
parow ej 758. L loyd. — . Galie. 1. z. w W iedn iu  — .

Anglia.
(Polecenie dane w edług dziennika „M orning P o s t“ adm irałom  D endas i Ham elin.)

L o n d y n ,  5. lipca. M orning P o st  pisze, że admirałowie Dun- 
das i Hamelin mają polecenie wystąpić w potrzebnym razie tylko 
dla obrony Konstantynopola, nie zać robić dywersyę lub deihonstra- 
cyę na Czarnein morzu ua korzyść ksieztw naddunajskich. Prawo 
angielskiej i francuskiej floty wpłynienia do Dardanclów po w kro­
czeniu rosyjskiego wojska do księstw’ naddunajskich, jes t  niezaprze­
czone. Ale czyli wpłyną , to będzie zależeć zupełnie od zdania po­
słów’ i życzeń Sułtana. Jeżeli Konstantynopol wjakikolwńekbądź spo­
sób będzie z a g r o ż o n y ,  nie będą się bez wątpienia bynajinnfęj ociągać 
w pospieszeniu do obrony stolicy otomańskiej. Jeżeli zaś Konstan­
tynopol sam niebędzie zagrożony, tedy floty zachodniej Europy 
wpłyną albo nie wpłyną do Dardanelów stosownie do zdania lorda 
de Redcliffe i pana de la Cour. (G . W .)

—  Odnośnie do nadesłanej wczoraj, t. j. 9. b. m. d e p e s z y  z 
Londynu tej treści, ze interpelacyę względem kwestyi tureckiej^ od­
roczono w Izbach do 11. b. m., wyjaśnia się już  teraz mniej w ięcej 
polityka rządu angielskiego w tym względzie. Donoszą więc, że 
lord Palmerston wspomniał w Izbie niższej znowu o wzajeinnem po­
rozumieniu Anglii i Francyi, i oświadczył przy tej sposobności, że 
bezpośrednią odpowiedzią na interpelacyę p. Layard utrudnionoby 
tylko załatwienie kwestyi oryentnlhej. (L i t .  kor. a u str .)

Francya.
(O św iadczenie w „M onitorze.11 — Journ . des D ćbats o uzbro jen iach  w portach

angielskich.)
l * a r y i ,  2. lipca. M oniteur  donosi:
„Nie raz już  wymawiał się rząd od wszelkiej odpowiednialno-
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ści 7,a dziennikarskie artykuły  umieszczone w innym niż urzędowym 
dzienniku. Do najnowszych doniesień zdawano się przywiązywać 
zbył wielka wagę, i dlatego wypada tu powtórzyć dawniejszo oświad­
czenie. Będzie to oraz z korzyścią, sprostować i wyjaśnić fakla na­
dające opinii publicznej fałszywy kierunek.

Tak n. p. ogłosił pewien dziennik, że rząd odprzedał porcie 
olłomnńskicj 50 do (50,000 karabinów.

15zad odstąpił Tureyi istotnie 40,000 karabinów; wszakże i 
przy tej sposobności nie zapomniano bynajmniej o względach zacho­
wywanych niezmiennie wobec państw z Francya sprzymierzonych. 
Rozgłoszono też, jakoby oficerowie francuscy otrzymali od ministra 
wojny upoważnienie do przyjęcia służby wojskowej w ramii tu­
reckiej.

Wiadomość ta jes t  całkiem zmyślona. Rząd umieszcza wszyst­
kie ogłoszenia swoje wyłącznie tylko w Monitorze.

M onitem • donosi w dalszym ciągu, że marszałek Sanla-Crnz 
wręczył J. M. Cesarzowi na posłuchaniu prywatncm pismo prezy­
denta republiki.

Dekretem cesarskim oznaczono ferye rady państwa na rok 
1853 od 1. sierpnia do 1. października, i wymieniono tych radzeń w 
państwa, k tórzy podczas feryi sprawdzać i załatwiać mają naglące 
sprawę a d m i n i s I racyj ii e.

Innym znów dekretem zwołano rady okręgowe na 1. sierpnia, 
lecz sesya ich trwać ma tylko dni pięć. Sesya rad jeneralnych na 
rok następujący rozpocznie się 22. sierpnia, i z wyjątkiem departa­
mentu Sekwany zamkniętą być ma we wszystkich departamentach 
państwa dnia 7. września.“

Dziennik tlen Debat*  p isze:
„W szystkie  doniesienia z angielskich portów wojennych zga­

dzają się w tein, że w arsenałach angielskiej marynarki pracują jak 
najgorliwiej nad uzbrojeniem floty. Brak tylko majtków utrudnia 
czynności i usiłowania admiralicyi. Przemysłem prywatnym stanęło 
od dwóch lat tyle okrętów, jak  nigdy przedtem, a to mimo zniesie­
nia -ustawy nawigacyjnej, o którem wprzód utrzymywano, że będzie 
zgubą marynarki angielskiej. Również podźwignął się i handel; że­
glarze otrzymali znaczne podwyższenie płacy, zaczem też mimo za­
chęty pieniężnej trudno o majtków dla floty wojennej. Co się zaś 
tyczy materynłu okrętowego, tedy w przeciągu kilku tygodni rozwiną 
arsenały cały zasób środków owych pomocniczych, i okażą pospiech 
gedoy pedziwienia. Szczególnie zaś godziłoby się zastanowić nad 
zupełnem uzbrojeniem okrętów liniowych i fregat, zwłaszcza w tak 
krótkim czasie. Z Malty donoszą, że flota angielska odpłynęła z portu 
pod wodą admirała Dundas w stanie całkiem do boju golowym.

R o z m a i t e  i
Statystyka szlachty rosyjskiej.

(E tu d es su r la  R ussie  pa r Haxthauscm , T . III. B erlin  1853.)

Potąd jeszcze nie było dokładnego herbarza szlachty rosyjskiej, 
z którego możnaby powziąć pewniejszą jaką  wiadomość o liczbie jej 
ogólnej. Utrzymują nawet, że przed Piotrem Wielkim nie było tam 
licznych familii szlacheckich. Roku 1787 wydano w uniwersyteckiej 
drukarni w Moskwie rodzaj kalendarza heraldycznego, w którym 
wyszczególniono poimiennie 656 wówczas kwitnących familii szla­
checkich w Rosyi, tudzież kraj. z którego pochodzą.

Z  tych 656 familii pochodzi:
Z rasy waregskiej 5 familii (między tern i Woroneowie); z 

księztwa Suzdal 1 familia; z krainy Kaszyra 1 familia; z Nowogro- 
da 1 familia; z Smoleńska 5 familii; z Kijowa 17 familii; z Woły­
nia 4 familii; z L itwy 78 (między tern Borisow, Lazarew, Szyszkow, 
Izmaiłow, Jnssupow, Korsakow, Czctwerłyński itd.), z Polski 114 
familii (między tein Dmitriew, Woronow, Gołów kin, Paszkow, Porow­
ski, Ussorow, Michajłowski), z Serbii 2 familii; z familii książąt 110- 
gnjsko-tatarskieh 5 familii (miedzy tem Urussow i K utasów ; innych 
familii tatarskich je s t  11 (miedzy tem Rostopczyn, Juriew, Schemai- 
łow ); 7. familii tak zwanej wielkiej hordy 34 (miedzy tem Aprasin, 

Aniczkow, Weliaminow, Petrow, Daszków', Uwarow, Leontiew); z 
familii złotej ordy 39 (między tem Godunow, .Dawidów, Ognrew); 
z małej ordy 1 familia (B ibikow ); z ordy kazyńskiej 24 familii (mie­
dz, y tem Bebutow, Łapuchin, Czewkin); z naruczackiej ordy 2 fa­
milii; z innych ord niewiadomych 10 familii (między tein książę Me- 
czerski, Zakrzewski i td . ) ;  z Czerkies 2 familii (Albekow, Jussupow ); 
z Georgii 2 familii (książę Dawidów, Kokoniczew); z Persyi 2 fa­
milii (Daudow', P ersk i) ;  z Krymu 7 familii (między tem Nariszkin, 
Mansurow); z Kaffy nad czarnem morzem 3 familii; z Grecyi 9 fa­
milii (między tem Doktorow, W ołotikin i td ,) ;  z Morei familia Gre­
kó w ; z Macedonii familia Philosopoff; z Wołoszczyzny familie AphroS- 
simow i Rokmanow; z Turcyi familie Gsijew i Knrnpopirow; z A ra­
bii familia Izmaiłow; z Inflant 3 familii; z Kurlandyi 1 familia; z 
Prus 48 familii (między tom Orłów, Romanow, Zerebców, Golesni- 
czew, S o ł ly k o w ); ze Szwccyi 22 familii (między tem Snwororoff

Zwykle mieści się angielski sztab jeneralny w bateryach okrętowych, 
gdy przeciwnie 11 naszej floty przyzwolono w tym celu jedna tylko 
wielką izbę, służąca oraz za salon i izbę jadalną. Zdaje się, że ad­
mirał Dundas postawił okręta swoje na stopie wojennej jeszcze przed 
pomknięciem się po-za Dardanelle; kazał bowiem pozrywać wszyst­
kie przegrody i komórki, tak że oficerowie jego sypiają jakby prości 
majtkowie okrętowi w odsłoniętych zupełnie bateryach i matach 
rozpiętych. Ustały więc wygody na okrętach, mimo to jednak lu- 
biony jest admirał Dundas od całej floty, i wszyscy dopełniają 7, o- 
chotą wydane przezeń rozkazy. ( A bbl. \V. Z . )

Sffolamlya.
(G łów ne postanow ienia p ro jek tu  do ustaw y względem  u regu low ania  nadzoru ro ­

zm aitych stow arzyszeń  kościelnych.)
I f a a g g a . I. lipca. Zapowiedziany w mowie od tronu p ro­

jek t  do ustawy względem uregulowania nadzoru rozmaitych stowa­
rzyszeń kościelnych przedłożono Izbie drugiej na dzisiejszem jej po­
siedzeniu. Główniejsze jego postanowienia są następujące: Art. 1 )  
Rozmaitym stowarzyszeniom kościelnym pozostawia się zupełną wol­
ność rządzenia się w sprawach tyczących się ich wyznania i organi­
zac ji  wewnętrznej służby kościelnej; obowiązane są jednak uwiado­
mić J. M. króla o tej organizacji, a postanowienia, które bez współ­
działania rządowego nie mogą doprowadzone być do skutku, p rzed­
łożyć do królewskiego potwierdzenia. Art. 2 )  J. M. król zastrzega 
sobie prawo żądania od tych duchownych, którzy przed lub przy 
objęciu swojej funkcji kapłańskiej złożyli ślub albo przysięgę szko­
dliwą w czemkolwiek bezpieczeństwu krajowemu lub publicznemu 
porządkowi i spokojowi — ażeby w czasie przezeń oznaczonym 
przysięgli na wierność królowi i ustawom krajowym. Art. 3 )  Bez 
poprzedniego przyzwolenia królewskiego nie mogą cudzoziemcy przy­
puszczeni być do funkcyi duchownych. Art. 4 )  Tytuły przyznawane 
duchownym od rozmaitych stowarzyszeń kościelnych nie nadają im 
tak w obco innych stowarzyszeń kościelnych jak i w obec władzy 
świeckiej żadnych praw, stopni lub przywilejów. W  zachodzących ze 
świeckiemi zwicrzchnościami stosunkach mogą tytuły tc przytoczone 
być dopiero po wymienieniu przezwiska utytułowanych. Art. 5 )  
Używane ze strony stowarzyszeń kościelnych nazwy do oznaczenia 
wr obrębie kościelnym położonych prowincji lub gmin, stanowić mają 
wyłącznie tylko rodzaj nazw kościelnych, i żadnego dalszego zna­
czenia mieć nie mogą. Art. 6) Zacina siedziba lub stanowisko du­
chownych lub zborów reprezentujących stowarzyszenia kościelne nie 
może być wzniesiona, oznaczona lub zmieniona, aż pokąd ze strony 
rządu krajowego sprawy te nie zostaną w interesie spokoju publi-

w i a d o m o ś c i .

(Suw arow ), Nowosilcow, Jakow lew ); z Danii 5 familii; z Węgier 1 
familia (B a(ourin); z innych c. k. państw austryackich 19 familii 
(między tem Tołstoj, Pyszów, (Biscliof) Richterów, (R ich te r) ,  Ba­
nitów i td .) ;  z Niemiec 51 familii (między tem Puszkin, Borisow, Bu- 
turlin, Lewaszcw, Protopopow, Sergiew i td . ) ; z Fryzyi 1 familia; z 
Włoch 6 familii (między tem Olferiew); z Wenecyi 2 familii (G ri-  
asny, Osanine); z Rzymu 5 familii (miedzy tem Potemkin); z Fran- 
cyi 4 (amilii (miedzy tem Diwow (Divier); z Anglii 2 familii (Be- 
stuseliew, Bunin); wkońeu 95 familii niewiadomego pochodzenia.

Znajduje się też pewna liczba familii pochodzących z młodszych 
synów Buryka, czyli z tak zwanych mniejszych kniaziów; jes t  ich 
38, a 81 już  wygasło.

Z pomiędzy potąd istniejących należą do familii znakomitsżych 
książęta: Gorczakow, Bariatyński, Oboleński, Dolgoruki, Szczerba- 
tow, Wolkoński, Itepnin, których przodek św. Michał 12 był potom­
kiem R uryka; dalej Tatiezew potomek księcia Smoleńskiego, Ł aba- 
now, Gagarin, Daniłowicz itd.

Książęta: Galiczyn, Kurnkin, Kawański pochodzą z dynastyi Ja ­
giellonów, wielkich książąt litewskich.

Po zdobyciu Kaukazu uznała Rosya i tnmtęjszą szlachtę po­
chodzącą z  udzielnych niegdyś c a r z y k ó w .  Do tych należą książęta: 
Orhclian z Georgii, familia z Chin niegdyś przesiedlona, tudzież Zy- 
zianów, Eristow itd.

P r z y z n a n o  leż tytuł książęcy niektórym polskim familiom po­
c h o d z ą c y m  z  krwi władzców u d z ie ln y c h ,  a do ty c h  należą miedzy 
in n y m i książęta: Czartoryski, Sangnszko, Sapieha, Lubomirski, J a ­
błonowski, Woroniecki, Zajączek, Drucki-Lubecki, Czetwertyński, 
Swiatopolk, Giedroic, Mirski, Ogiński, Puzyna, Radziwiłł, Szujski.

W iększa cześć tych familii pochodzi z udzielnych książąt li­
tewskich lub ruskich, którzy niegdyś panowali na Wołyniu lub w 
Mińsku, późniejsze zaś familie otrzymały godność książąt Rzeszy 
Niemieckiej od rzymsko-niemieckich Cesarzów. Również i familie 
Trubeckoj i Kurakin w'ywodza pochodzenie swoje od Jagiellonów.
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cznego rozlrząsnięte i ze względem na stosowność miejsca uznane. 
Również w interesie wspomnionym zastrzega sobie kroi prawo ro z ­
strzygania slósowności tycli siedzib lub stanowisk, kfóreby po 3cim 
listopadzie 1848 (dala ustawy gruntowej) bez potwierdzenia jego 
wzniesiono, oznaczono lub zmieniono, a to w przeciągu jednego ro ­
ku po ogłoszeniu tej ustawy. Art. 7 )  Duchowni mogą ornamenta 
przepisane u ich stowarzyszeń kościelnych dla ceremonii chrześcian- 
skicli lub dla publicznych obrzędów kościelnych nosić tylko we­
wnątrz zabudowań i miejsc odosobnionych, lub tam, gdzie według 
artykułu 167, ustawy zasadniczej dozwolono odbywać nabożeństwa 
publiczne. Art. 8 )  Wszelkie wzniesienie zabudowań dla odprawiania 
nabożeństwa publieżnego podlega w interesie publicznego spokoju i 
porządku rozpoznaniu miejsca w komunie, gdzie właściwie stanąć ma 
budynek. Król rozstrzyga w tej mierze po wysłuchaniu zwierzchności 
komunalnej. W  razie, gdyby o przyzwolenie królewskie nie poda­
wano, lub gdyby pozwolenia tego nie otrzymano, natenczas może byc 
wydany rozkaz do zburzenia budynku na koszt fundatorów. Art. 9) 
W  gminach, gdzie są kościoły wyznań rozmaitych, nie można na 
prowincyi bez pozwolenia król. komisarza bić w dzwony dla obcho­
dzenia ceremoni kościelnych lub zwoływania mieszkańców na nabożeń­
stwo. Bicie w dzwony w innych niż wymienionych tu zamiarach 
nastąpić może tylko za pozwoleniem policyi miejscowej. — Dalsze 
artykuła zawierają karne postanowienia i przepisy względem proce­
dury sądowej. Duchowni, którzyby się dopuścili przekroczenia tej 
ustawy lub na jej mocy wydanych rozporządzeń królewskich, pod­
paść mają wyrokowi sądowemu, „żc wbrew prawu postąpili,1' i ska­
zani być na koszta. Sądy te odbywać się będą przy drzwiach 
zamkniętych. W razie powtórnego przekroczenia mają się te sądy 
jawnie odbywa ć , a przestępca podpadnie zagrożone] artykułem 
42 „Code penal“ utracie praw obywatelskich, / 'a  trzeciein lub dal- 
szem jeszcze przekroczeniem skazany będzie winowajca oprócz tego 
na karę więzienia od sześciu miesięcy aż do dwóch lat. Bez przy­
zwolenia jeueralnego prokuratora tyczącego się trybunału p row inc j­
onalnego nie może na mocy tej ustawy rozpoczynać publiczne mnu- 
steryuin kroków sądowych. Utrzymująca się pocześci aż potąd li­
stowa francuska z 18go germinal X. roku znosi się niniejszem wy- 
raźnie. (W ie n . Z lg .)

W ł o c h y .
(W y ro k i sądu T oskańskiego.)

F lo rencya , 2. lipen. Gaz z. d i T ribun  zawiera doniesie­
nie o wczorajszein posiedzeniu sądu Wielkiego księcia, i przytacza 
następujące w procesie za zdradę stanu zapadłe wyroki. Skazani są:

W  późniejszych dopiero latach panowania Piotra Wielkiego 
wszedł na w z ó r  z a c h o d n i  z w y c z a j  m ia n o w a n ia  w  l t o s y i  h ra b ió w  i 
książąt. Sam n a w e t  P i o t r  Wielki w y je d n a ł  d la  M e n Z y k o w a  w p r z ó d  

ty tu ł księcia Rzeszy Niemieckiej, i potem dopiero wyniósł go do go­
dności księcia rosyjskiego. Między innemi otrzymali od czasu Piotra
I. godność książęcą: Rasumowski, Osten-Sackcn, Kutuzow, Łapuchin 
(1799),  Suwarow (1 7 9 9 ) ,  Barclay de Tolly (1815) ,  Paszkiewicz 
(1831),  Czerniczew (1841), Woroncow (1840) ,  Sołtykow (1814),  
Koczubej (1831),  Wasylczykow (1838) ,  Lieven (1 8 2 6 )  i Argntyń- 
ski-Dołgoruki z familii ormieńskiej.

Przed Piotrem 1. nie było hrabiów rosyjskich; ty tu ł ten nie 
był tam w  używaniu, gdy tymczasem tytuł kniazia odpowiadał pia- 
wie zupełnie godności księcia niemieckiego.

Z pomiędzy 60 familii hrabskich w Rosyi otrzymały 3 familie 
(Gołowin, Zubow i Marków) dyplomy hrabiowskie od Cesarzów nie­
mieckich, a 15 familii je s t  pochodzenia niemieckiego.

Najpierwszy ty tu ł hrabiowski w Rosyi przyznano familii Sze- 
remetiew roku 1706 przez Piotra Wielkiego, w osobie feldmarszał­
ka Borysa-Szeremetiewa. Znaczniejsze odtąd mianowania idą w na­
stępującym porządku chronologicznym: Gołowkin (1707) ,  Apraxyn 
(1710),  Tołstoj (1724), Munnich ( 1 7 2 8 ) ,  Ostermnnn (1730) ,  Sołly- 
kow (1732),  Czerniczew (1742) ,  Szuwałow (1746) ,  Slenbock ( 1 7 5 8 ) ,  

Bulurlin (1760 ), P an in (1767  pochodzący z Lukka), Polemkiu (1775) ,  
Fersen (1795),  Bobriński (1 7 9 6 ) ,Woroncow ( l797),B uxlu iw den(179  <), 
Mussin-Puszkin (1797) ,  Sievers (1 7 9 7 ) ,  Osten-Sacken (1797) ,  S troga-  
now (1798), familia kupiecka z Nowogrodu, Pahlen (1799) ,  Rostopszyn 
(1799, pochodzący jak  utrzymują z familii Dżyngis-Kann), Orłów 
(1799) ,  PUitow (1812, w osobie słynnego hetmana kozaków), Ben- 
"ingsen (1S13),  Guriew (1819) ,  Pozzo di Borgo (1826) ,  Toll (1829) ,  
Cancvine (1829 właściwie Krebs z l lanau), Benkendorff (1832),  
Essen (1833),  Kiselew (1839),  Kleinmichel (k tó ry  spalony pałac zi­
mowy w Petersburgu odbudował nanowo 1839), Blutlow (1842).

Z robić tu  należy uwagę, że według ukazu z 12. stycznia 1682 
zachowuje się zupełna r ó w n o ś ć  wszystkiej szlachty rosyjskiej, zaczem 
też starsze familie szlacheckie nic mają żadnego pierwszeństwa przed 
n°Wszcmi. Dzieje się nawet przeciwnie, bowiem familie n. p. pocho- 
lU»ce z książęcego szczepu Kuryka doznają mniejszego uwzględnie- 
uia ceremonialnego od nowszych dygnitarzy książęcych. Jakoż ci ty l­

na dożywotnią karę w domu poprawy (ergastolo a "bita) 
Montanelli Giuseppe, lYIazzoni Giuseppe, Mordini Antonio, Nicćfilini 
Giov. Ballisln, Modena Gustavo, Ciosi Demetrio, Yanucci-Adimari 
Yalente, Gherardi-Dragomaui Francesco, Guarducci Giovanni (wszyscy 
in contnmaciam ' ) ;

na 15 lat w domu poprawy, Guerazzi Francesco-Domenico, Pe- 
t rac cli i Antonio, Pigli Carlo, Marmocchi Francesco-Constantino, Santi 
i Filippo Mori, Sgarallino Andrea, Piva Guiseppe, Marchetti Gugli- 
elmo (in  coiumuciam ) ;

na 90 miesięcy kary w domu poprawy, lub na 10 lat roboty 
publicznej: Vallancoli da Montazio Enrico, Cimino Tomaso, B arto -  
lucci Girolamo, Reynier Ignazio ( f»  contnmaciam ) ;

na 63 miesięcy kary w domu poprawy, lub na 7 lat roboty pu­
blicznej: Franchini Francesco (in  contnm aciam ) ,  Capecchi Barto- 
lomeo ;

na 40 miesięczny areszt w wiezieniu w Volterra, lub na 3 lata 
roboty publicznej: Darni Giuseppe, Cimballi Giuseppe, Piccini F erd i-  
nando, Roberli, przezwany Ciccio Roberto ( in  contuinuciam ) ;

na dożywotnie wydalenie z Wielkiego księstwa: Cimino Toin- 
maso, Piva Giuseppe, Reynier Ignazio, Marchetti Guglielmo, wszyscy 
obcy areszlanci.

Pod dozór policyi oddani są po odsiedzianej karze przez p rze­
ciąć pięciu lat: Guerazzi Francisco-Domenico, Petracchi Antonio, 
Moiitario Enrico, Capecchi Bartolomeo, Darni Giuseppe, Cimballi Giu­
seppe, Piccini Ferdinando.

7j listy adwokatów są wykreśleni: Monbanclli Giuseppe, Gue­
r a z z i  Francesco-Domenico, Mazzoni Giuseppe, Mordini Antonio, Darni 
Giuseppe-

Z listy prokuratorów jes t  wykreślony: Romanelli Leonardo. 
Lotlini Piętro.

Uwolnieni z pozostawieniem im urzędowego stanowiska: Pan- 
tanelli Antonio, Ciucchi o degli Innocenti Alessandro.

Kapitulacy w Cutignola są objęci: Gerovich Marino Lucchesi 
Cesare.

Amnestyą objęty: Nucci Ettore.
Dawniejszą amnestyą zniesionej karze podlega: Agostino Giu­

seppe.
Turcy a.

(Odpowiedź Reszyd Baszy na notę hrabi Nesselrode.)
Odpowiedź ministra Reszyd Baszy na podaną niedawno notę 

hrabi Nesselrode jest następująca:
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ko ostatni, a mianowicie książę Menżykow, Woroncow, Lieven itd. 
o t r z y m u ją  w  d o k u m e n ta c h  publicznych ty tu ł „Sw ietłostu (Altesse).

Oprócz książęcych i hrabiowskich familii znajduje się jeszcze  
pewna liczba dawnych familii szlacheckich w kraju bardzo poważa­
nych. Są to familie zapisane w tak  zwanej księdze aksamitnej (b a r-  
katnaja kniga), k tórą  Iwan 111. zaprowadził, a roku 1782 ostatni raz 
sprawdzono. Takich familii je s t  jeszcze 43. T y tu ł  barona najpóźniej­
szy ze wszystkich w Rosyi, i nadawano go po większej części zna­
komitym kupcom, bankierom dworskim itp. Baron Friedrichs (1773),  
baron Stieglitz (1826, najznakomitszy dom handlowy w Petersbur­
gu) otrzymali tym sposobem nobiłitacyę. Inaczej wszakże ma się 
rzecz w rosyjskich prowincyach nadbałtyckich, gdzie od dawnego 
już  czasu ty tu ł barona był u szlachty tamtejszej w zwykłem uży­
waniu.

Familie niileżące do arystokracyi rosyjskiej posiadają po wię­
kszej części wielkie majętności. Podchorąży Jakowlew, właściciel 
płukarni złotych, posiada może najogromniejszy na całym kontynen­
cie majątek, bowiem na 100 milionów talarów oszacowany.

Po nim idzie majątek familii Demidowów, k tó ra  w majętno­
ściach swoich posiada niezmierną skałę malakitową, przynoszącą za 
każdy pud 800 rub. śr. Do najbogatszych należą też następujące fa­
milie: Galiczyn, W o r o n c o w , B o b r iń s k i ,  Daszków, Paszkiewicz, Uwa- 
row. Potomkiń, Panin, L azarfw  itd.

Znaczna liczba dawnych familii książęcych podupadła już b a r ­
dzo, i utraciła juz ty tu ł swój i stopień. Niejaki p. Riszew zatrzymał 
jeszcze książęcy herb swój z płaszczem gronostajowym bez odpo- 
wiednego jednak tytułu. W  jcilnej włości pod Woroneszem mieszka 
kilku włościan mających po kilku jeszcze poddanych. Uprawiają oni 
pola swoje wespół z innymi kmiotkami, lecz pochodzą z dawnych 
familii książęcych. Odróżniają się wszakże czapką czerwoną, którą  
im samym tylko wolno nosić według dawniejszego zwyczaju. Oprócz 
tego są także potomkowie b y ły c h  domów udzielnych, jak  n. p. po­
tomkowie carów georgijskich: Bagracyony (Bagratioń), książęta Gi- 
rej, pochodzący w prostej linii od Dżyngis-Kana. Jeden z potomków 
Mahometa mieszka w Tyflis. Familia Kantakuzeno wreszcie wywodzi 
pochodzenie swoje od dawnych cesarzów bizantyńskich.



Mości P a n ie ! Pospieszyłem przedłożyć memu dostojnemu mo­
narsze Jego Mości Sułtanowi depeszę, którą mnie Wasza lixcelencya 
(Id. I ‘J. (31. maja) zaszczyciłeś.

Jego Mość Sułtan okazywał zawsze przy każdej sposobności 
największe względy dla Jego Mości Cesarza ii osy i , którego uważa 
za swego szczerego sprzymierzeńca i życzliwego sąsiada. Wysoka 
Porta  niewąfpiąc bynajmniej o wspaniałomyślnych zamiarach Cesarza, 
zasmuconą została przez przerwanie s tosunków , które się na nie­
szczęście zdarzy ło , ponieważ może niedobrze pojęto rzeczywistą 
niemożność, w jakiej się znajdowała ze względu na kwestye wnie­
sioną przez księcia Mcnżykowa , mianowicie że miała w dyplomafy- 
cznem zobowiązaniu konsygnować przywileje przyzwolone wyznaniu 
greckiemu. Jednak pocieszającem jest dla niej przekonanie, że z 
swojej strony w niczem się nieprzyczyniła do sprowadzenia podo­
bnego stanu rzeczy. Rzeczywiście okazywał rząd Olfomański od 
samego początku najlepsze chęci i podawał wszelkie ułatwienia ze 
względu na kwestye , które  książę Meużyków z polecenia Cesarza 
miał uregulować, nawet w tak trudnej kwestyi jaka  zachodzi w spra­
wie religijnych przywilejów kościoła greckiego spodziewała się Por­
ta, trzymać się ciągle swoich spokojnych zdań i niezaprzecząjąc za­
pewnień, mocą których wszystkie odnośne wątpliwości mogły być 
uchylone i zniszczone: spodziewała się, mówię, Porta zawsze jeszcze 
po uznanej mądrości księcia Menźykowa, że ten ambasador poprze­
stanie na projekcie no ty ,  k tóry mu ostatecznie przesłano, i który 
zawierał wszelkie żądane zapewnienia. Ale bądź co bądź, pożałowa­
nia godny fakt nastąpił. *

Prawda, że JO. książę Menżyków po raz drugi skrócił projekt 
danego nnjsamprzód Sencdti; a gdy nakonicc przedłożył projekt noty, 
poczynił odmiany nietylko w wyrazach ale i stylizowaniu i napisie 
dokumentu ; jednak myśl zobowiązania była zawsze jeszcze zatrzy­
mana , a ponieważ się to dyplomatyczne zobowiązanie nieda pogo­
dzie ani z niezawisłością oUomnńskicgo rządu ani z prawami jego 
udzielnej władzy, niemożna przeto było motywom rzeczywistej nie­
możności, które Porta co do tego punktu przytoczyła, dawać nazwy 
odmownej odpowiedzi i robić z tego kwestye honorową dla Jego 
Mości Cesarza llosyi.

Co więcej, jeżeli się ltosya na tę niemożność użala przypisu­
jąc  ją niedowierzaniu ze strony Turcy i, ezyliż przczto , że żadnej 
niepokładn wartości w zapewnienia dane przez Porte w sposób naj­
uroczystszy koniecznie wymagając, ażeby były skonsygnowanc w 
dokumencie, który ma moc obowiązującą, ezyliż przezlo niednjc ra­
czej jawnego dowodu braku zaufania względem rządu ottomańskiego, 
i ezyliż rząd ollotuański z swojej strony niema prawa na to się 
użalać ?

Mimolo ufała Porta ze względu na załatwienie tych dwóch 
punktów w wysoką tak dobrze znaną sprawiedliwość Cesarza Rosyi 
i w szczególne zamiłowanie pokoju Waszej Exeelencyi, które z re ­
sztą każdy mógł poznać i ocenić.

Jego Mość Su łl a u potwierdził mocą cesarskiego fermami opa­
trzonego Jego dostojnym llalti Szcryferem znowu przywileje, prawa 
i swobody, których ab nnti(|tio używają księża i kościoły wyznania 
greckiego.

Wysoka Porta nigdy się wzbraniać niebędzie utrzymywać i do­
pełniać przyrzeczone zapewnienia zawarte w projekcie noty, którą 
książę Menżyków wkrótce przed swoim odjazdem rządowi lureekie-
mu zakomunikował.

Depesza otrzymana od Waszej Excelencyi m ó w i o in aj a cum na­
stąpić przejściu wojsk rosyjskich przez granice, ł o oświadczenie 
nieda się pogodzić z zapewnieniami pokoju i dobrych chęci Jego 
Cesarskiej Mości. Zaprawdę zostaje ono z tein, czego się słusznie 
od zaprzyjaźnionego mocarstwa spodziewać należy, tak dalece w 
sprzeczności, iżby Porta  niewiedziała jak  je  przyjąć. Nakazane przez 
l*orte wojskowe przygotowania i roboty obronne przedsięwzięto przeto, 
ja k  to Porta  urzędownie oświadczyła mocarstwom , tylko ze wzglę­
du na znaczne uzbrojenie Rosyi i są tylko środkiem obrony. Rząd 
S u łtana , niemając nieprzyjacielskiego zamiaru względem Rosyi, w y­
raża życzenie, ażeby dawniejsze stosunki, które Jego Cesarska Mość 
zresztą  uważa za szacowne i których liczne korzyści dla obydwóch 
stron są jawne, znowu co do dawniejszego stanu zostały przywrócone. 
Spodziewam się, że dwór rosyjski z zaufaniem oceni szczere i lo­
jalne zamiary Porty i uzna jej rzeczywistą niemożność zadość uczy­
nienia wyrzeczonym życzeniom. Oby ta  niemożność tak jak  zasłu­
guje, została ocenioną a W ysoka Porta, o tein mogę Waszą Excelen- 
cyę zapewnić, pospieszy dać nadzwyczajnemu ambasadorowi zlece­
nie udać się do P e te rsb u rg a , ażeby tani zawiązać znowu układy i 
w porozumieniu z rządem Jego Mości Cesarza Rosyi szukać poje­
dnania (aecomodement), któreby odpowiadając życzeniom Jego Cesar­
skiej Mości tego było rodzaju, iżby je  Porta mogła przyjąć nicna- 
ruszając ani podstaw swojej niezawisłości ani udzielnej władzy Jego 
Mości Sułtana.

W asza Excelencya możesz być przekonanym , że ja  z mojej 
s trony tego rezultatu  całą duszą p ragnę, i tuszę sobie, że i Pan to 
zdanie podzielasz. Racz W asza Excelencya itd. Iłcszyd .

Do Jego Excelencyi hrabi Ncsselrode. (A . Ii. W .'A .')

Slouiesieiaia *  ostatniej poczty.
u  i e d e ń ,  11. lipca. Litogr. koresp. au.str. donosi: Właśnie

dowiadujemy się z L ondynu , że członek izby niższej p. Ł a y a r d , 
cofnął sam wniosek swój względem kwestyi tureckiej, a przeto nie­
można się spodziewać tak prędko rozpraw odnośnych w parlamencie.

Eazy tu  . 4. lipca. Sąd kryminalny skazał wyrokiem z d. 30. 
kwietnia Filipa P a ra d is i  na pięcioletnią publiczną robotę przymuso­
wą za ogłoszenie pamfletów przeciw księciu Aleksandrowi Torlonia.

f t l o r e n e y i l  .  (i. lipca. Słychać, że Gnerazzi i skazane z nim 
indywidua podadzą do trybunału kasacyjnego rekurs przeciw wyda­
nym na nich wyrokom.

W iadom ości handlowe.
(Ceny targow e lw ow skie.)

S . w ó w  , 13. lipca. Na naszym dzisiejszym targu sprzedawa­
no korzec pszenicy po 1 8 r . l3 k . ;  żyta 1 6 r .4 5 k .; jęczmienia lr .5 2 k .;  
owsa O r.lO k.: hreczki 1 3 r . ; — cetnar siana kosztował l r . 5 7 k . ; 
okłolów Ir.  lO k . ; — za sag drzewa bukowego płacono 2 3 r .3 0 k . , 
sosnowego I9r. w. wied. — Ceny drobiazgowej sprzedaży bez od­
miany. — W poniedziałek dla święta gr, kat. niebyło targu.

(T a rg  Otoimmiecki na woły.)
OłoilHHUCP. (i. lipca. Na dzisiejszym targu było 271 sztuk 

wołów, a mianowicie przypędzili:  Szaja Raehner z Sącza 41 sztuk. 
Maurycy Wlach z Raussnitz 2 7 .  Aron Matzner z Raussnitz 2 9 ,  a 
w mniejszych pnrlyaeh 174 sztuk. —  Wyjąwszy kilka sztuk był ga­
tunek bydła w przecięciu średni, a cena mimolo nie spadła.

W Białe sprzedali:  Mondryk z Mistka 217 sztuk, Samuel Stein 
ze Stryja 91 sztuk, llersz Allerhand z Żuraw no 155 , Leiscr Fieh- 
iiiann z Żurawim 124, Samuel Kerbel z Żywca 158. W  Cieszynie 
Grzegorz N. z Czerniow iee 1(58 sztuk, Mendel N. z Mulfan 158 szl. 
W Mistku sprzedał Abraham Mojsehe z Brzyska 70 sztuk.

Na przyszły tydzień ma przybyć z Galicy! 1200 szt. wołów.

M u r *  lw ow sk i.

D n ia  i;), l i p c a .

Dukat liolem lerski . . .  . .
Dukat c e s a r s k i .............................
Pólim poryal zI. rosy jsk i .
Rubel sreb rny  rosyjski
T a la r  p r u s k i ...................................
Polski kurant i p ięciozłotów ka . .
G alicyjskie listy  zastaw ne za 101) z tf.

K u rs  l is tó w  z a s ta w n y c h  u  g u l .  s tan

D n ia  13. l i p c a  1853.

Ku p i o n o  p r ó c z  k u p o n ó w  100 po  . . .
Przcd i .no  „ „ 100 p o ...............................
D awano „ „ za  100 . . . .  . . .
Ż ądano  „ „ za  100 .......................................

( K u r s  w eks low y  w iedeńsk i  
A m ste rd am  1. 2. m. 9 t s,'8 A u g s b u rg  

t. 2. m. p. 2.1U. H a m b u rg  8 1'/« ł. 2 - m. L iw u rn a  
1. 3 .m .  Medyolan 109:‘ 
slan tynopol — . Agio (luk. ces. — 
lit. U. — . l .ontb.  — . P o ż y c z k a  z roku

5 10 5 14
5 15 5 19
9 7 9 10
t 55 1 40
t 37 1 38
1 18 1 19

91 33 91 47

i N l j t u e i e  h r e t l y f o w y m .

ztr. kr.
m. k. -

• - V )! 92
a V — —
a a i —

13
IOD3 4 I. uso.

l i p c a . )
Genua — Frankfu rt l0 9 3/ 8 

p. 2. m. Londyn 10.471 2. 
M arsylia 129%  1- Paryż 129V4 I. B u k areszt — Kon-

Pożyczka z r. 1851 5 %  lit. A. —. 
1852 — . Oblig. indcinn. 93J/V 

(K urs pieniężny na g iełdzie wieil. d. 11. lipca o pól. do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów  stęplow anych agio 15- fi. Ces. dukatów  obrączkow ych agio

. Ros. imperyaly 8.50. S re b ra  agio 0 '/ s . gotówką.
W yższe notowania kursów  zagranicznych, pomyślne wiadomości polityczne 

i zapobieżen ie  zabiegom  k o n tre-m iny , nadały  d z is ie jszej g iełdzie  w każdym  
w zględzie pom yślniejsza tendeneye. W eksle  zagran iczne  byty o */, do V od
. . i . .  ł  J. A  „  ;   i .  ,t m   .1 1 . . . 4 /  -  « s

15

sta tańszo ! mało żądano. — Złoto spaćlło sreb ro  o od sta.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 13. lipca.

H rabina K arn ieka Teofila, z B ełżca . — P. O bertyński Leopold, z Uhnowa 
Wyjechali ze Lwowa.

Dnia 13. lipca.
PP. W ech a  P io tr, c. k. rad ca  nppell., do K rakow a. — N iczabitow ski N a­

poleon, do M ościsk. — Skrzyzow ski Antoni, do BeJzca. — G rigorezy  B azy li, do 
Czerniow iec. — M ysłow ski A n ton i, do M anaslerzysk. — B ażyńsk i T om asz, do 
Tarnopola.

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic zn e  w e  L w o w ie .
Dnia 13. lipca.

Pora

Jlurometr 
w mierze 

wied. spro­
wadzony do 
O*” U«aum.

Stopień
ciepła

według
Reamn.

Średni 
stan tem­
peratury 

do g. G zr.

K ierunek  i sita 
w iatru

Sian
atmosfery

G god. /.ran. 
2 goit. pop. 
10 god. wie.

28 0 59 
28 0 05 
28 0 28

-ł- 12° 
-+- 20° 
-t- 12“

-f- 21® 
-+- 10°

północny,
półn. -w schód ,
cictio

pogoda 
poclnn, i q  
jasno

T T  IŁ .
D z i ś :  P r z e d . .D er Fabrikant/

Dnia 13. lipca 1853 roku  wyciągnięto w  c. k. u rzęd z ie  loteryjnym  
Lwowskim  naslepujnce pieć liczb  :

4 . 58. 45. 34.
P rzysz łe  ciągn ien ia  nastąpią  dnia 23. lipca i 3. s ie rpn ia  1853 roku.

maacsEac
Główny Redaktor M. Szrzeniaiea SartynU Z  c. h. palie, d rukarn i rządow ej.


